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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

f t o i k a z  d z ie n n y.  — W kw aterze  głównej w 
Jędrze jowie  pod K a łu sz y n em ,  dnia 1 maja 1831 r. 
Postępują  na wyższe stopnie, stosownie do postano* 
„wienia Rządu Narodowego , z dnia 23 kw ie tn ia  r. b. 
N a  jene ra łów  b ry g a d y :  dowódzca tw ie rd zy  Z am o­
śc ia ,  pu łkow nik  Krysiński Jan, dowódzca tw ierdzy  
Modlina, pułkownik lir. Ledóbhow ski lgnący j dp- 
wódzoa lej b ry g ad y  tej  dywizji  p iech o ty ,  pułków. 
Ramorino Hieronim. Z dnia 27 kwietnia r. h. Na 
jenera ła  b rygady, d y re k to r  jenera lny  w kom. rząd; 
wojny, pułkownik Kamieński H enryk .  Z dnia 29go 
kwietn ia  r. b. Na jenera ła  b ry g a d y ,  dowódzca lej 
b rygady  dywizji  rezerwowej ja idy’, pułk .Dem biński  
Henryk. — Na pułkowników •• dowódzca pulko l i go  
piechoty, podpułkownik Miokosiewicz; dowódzca pu ł­
ku 12 piechoty, pod pul. Mucho wski i dowódzca p u ł­
ku  14 piechoty, podpuł. Krasicki Jan . A d junktsz ta -  
bu  2go korpusu jazdy, porucznik Mikułowski Roman, 
na  kapitana.  W pułku 3ciin strzel. kun., porucznicy: 
Zaw adzki  Onufry i K aw ka Franciszek, na K apita ­
nów, podpor. Romarnacki Kalixt,  na porucznika. W 
pu łk u  5 strzel, kon.', w achmistfzZ wolski Bazy li, na podp. 
z  przeznaczeniem na dowódzcę kompanji 2ej dy w i­
zjonu pociągu byłej gwardji.  W pułku 5 u łanów 
podof. Gołuchowski Artur, na podporucz. bez płacy. 
E lew  szkoły  uppiikacy jnc j , Szczepanowski Ig n acy ,  
na  podporucznika do bataljonu a r ty l l e r j i , rachując  
od dnia 17 s tycznia  r. b. Ozdobieni zostają  k rzyżem  
kaw alersk im , w pułku 4 ułanów, m ajor Filleborń Ant. 
Krzyżem z łotym: ad iunkt  sz tabu 2go korpusu jazd y ,  
kapitan  Mikułowski Roman, ad ju tan t  połowy przy 
jenerale b rygady  Łubieńskim , podporucznik Potocki 
Bernard. W pułku 4 u łanów , kapitanowie: Zającz­
kowski-Leon i Senakiewicz Jan. Krzyżem  srebrnym: 

.w  pu łku  4 u łan ó w ,  wachmistrz  Dramiński Mikołaj;  
żołnierze: Ciesielski K acpe r ,  Kruss K acper ,  Oczko 
Stanisław i Sobalski S tanisław. W pułku 3 pieeh. lin. 
żołnierz Kowalewski Józef. W pułku  17m piechoty, 
zolmerz Burzykowsk, Stanisław. W g w ard ji  narodo­

wej, żołnierz hr. Małachowski Gustaw. Przeniesie­
ni zostają: z pułku 4 p. I., podporucznik W aśkiewicz  
Jóref ,  do pułku 10 piechoty. Z pułku  5 u łan ó w ,  
kapitan Kamieński Mikołaj do pułku Krakusów L u ­
belskich, w stopniu majora. Z pułku  jazdy  Lubel­
skiej,  podpor. Kamieński H enryk ,  do pułku 4 u łanów  
z odkommenderow aniem do przybocznego sztabu na­
czelnego wodza. Umieszczeni z o s ta ją :  W pułku  4 
p. 1., Jaw ojsz  Michał i Polkowski Zygm unt,  o b a w  
stopniu podporucznika. W pułku  8 p. 1., Sp law ski  
Ignacy  w stopniu podporucznika. W pułku  2 ułanów, 
xże Sapieha Leon i Anikieff A lexander ,  oba w sto­
pniu podporucz.,  p ierwszy z przeznaczeniem na adiu­
tan ta  pniowego przy naczelnym wodzu. Wchodzi 
w służbę i umieszczony zostaje:  w pu łku  3 strzelców 
kon., z wojska fraacnzkiego major Dum ars Ferdyn .,  
w tymże stopniu. O trzymuje  urlop jen e ra ł  dywizji  
Klicki na miesięcy 4 do wód mineralnych w Czepkach. 
Wykreślony zostaje  z kontroli :  z p u łk u  8 p. I., pod­
pułkownik  Karski Karol,  z m a r ły  w dniu !0 kw ie tn ia  
r. b. w s k u te k  odniesionych ran" na polu s t a w y ,  po 
k tórego nieodżałowanej s tracie,  sprawiedliwy żal z  
catem wojskiem dzielę.  W ykreślony zosta je  z kon­
troli,  stosownie do postanowienia R ządu Narodowe­
go, z dnia 24 kwie tn ia  r. b. jene ra ł  dywizji ,  Kossec- 
ki N a w e r y ,  za  oddalenie się z k ra ju  bez zezwolenia 
R ządu  Narodowego i udanie się do Pe tersburga.

Naczelny wódz s i ły  zbrojnej narodowej 
, (podpisano) Skrzyneck i.
Jenera ł g u b e rn a to rm ia sta  stołecznego W arszaw y. 

R o z k a z  d z i e n n y. — Odbyty  przegląd Gwardji  
Narodowej W arszaw skie j,  p rzekonał  m nie ,  że z au ­
fanie jak ie  rząd narodowy w instytucji tej położył  
zawieózionem nie będzie. Miło mi jest  oddać spra­
wiedliwość u s i łow an iom ,  k tó rych  skutek przeszedł  
oczekiwanie  moje. Gw ard ja  Narodowa dowiodła, że 
p rzy  l icznych zatrudnieniach obywatela  i czcstej ko­
lei w a r t ,  Ćwiczenie stę w powinnościach żołnierza 
nie jes t  jej obcem. G w ard ja  piesza i konna w ew szy-  
s tk iem odpowiada celowi swojemu i w własnych chę­
ciach zna laz ła  środki dojścia wkrótce  do tego ce lu ,
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do którego inni przez długą pracą zalerl wie dochodzą.
A rtv l lo r ja  z a ś  tejże g w urd j i  z n a d z w y c z a j n ą  z rę c z n o ­
ś c ią  o d b y w s z y  r ę k o c z y n y ,  p r z y p o m i n a ł a  w  nich s t a ­
r e g o  ż o łn ie r z a  b ieg łośc i.  M a m  so b ie  p rze to  za  obo- 
w i ą z e k  og ło s ić  pub l iczn ie ,  t a k  w z  o r o u e  i godne  po- 
s tę p o w an ie ,  w z y w a ją c  w a s  o b y w a te le  żo łn ie rze ,  a b y ­
śc ie  n a  tej p ięknej,  d ro d z e  w u s i ło w a n ia c h  w a s z y c h  
n ie ty lk o  nic  u s ta w a l i ,  lecz p r z e c iw n ie  zachęcen i  s p ra ­
w ie d l iw o ś c i ą ,  k t ó r ą  j a k  n a jchę tn ie j  , p r a w d z iw ie  na 
n i ą  z a s łu g u ją c y m ,  z a w s z e  z w y k ł e m  o d d a w a ć ,  rów nie  
j a k  do tąd  s z y b k im  do w y d o s k o n a le n ia  sic, z u p e łn e g o  
p o s tę p o w a l i  k ro k iem . — W a rs z a w a ,  d n ia  9 m a ja  1831. 
J e n e r a ł  p iech o ty  hr. K r u k o w ie c k i .

J e n e r a ł  g u b e rn a to r  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a rs za w y .  
l i o z l i  a  z  d z i e ń  n y . — W y s tą p ie n ie  a r ty l le r j i  re- 
z e rw o w ó j  i o d b y te  p rzer tem ną  r ę k o c z y n y  ż z a n ż i  Wle­
n i e m 'w i d z i a ł e m .  K o rp u s  ten z s a m y c h  r e k ru tó w  w 
s w y m  z a w ią z k u  z ł o ż o n y ,  dz iś  s t a ra n ie m  n i e z m o r d o ­
w a n e j  gor l iw ośc i  m a jo ra  P rz e d p e łsk ie g o ,  d o w o d z c y  
onego ,  d o sz e d ł  do z n a k o m i te g o  w y k s z t a ł c e n i a  i j e s t  
w s ta n i e  p e łn ić  s łu ż b ę  p rz y  d z ia ła c h  z  z u p e łn y m  u ż y ­
t k i e m .  rl> p rz y je m n o śc ią  p r z y c h o d z i  mi o d d ać  t a k  
P P .  officerom ja k o  też  żo łn ie rzo m  sp r a w ie d l iw o ś ć ,  
a le szczegó ln ie  czu ję  b y ć  o b o w ią z k ie m  moim o ś w ia d ­
c z y ć  p ub l iczne  p o d z ię k o w a n ie  m a jo ro w i  P r z e d p e ł ­
s k ie m u ,  k tó r e m u  n i e ty lk o  a r t y l ł e r j ą  r e z e r w o w a ,  lecz 
i k o rp u s  a r ty l le r j i  w a ło w e j  do z n a c z n e j  ju z  s topy  
z ręczn o śc i  w r ę k o c z y n a c h  d o prow  adzony7, w inny7 g łó ­
w n e  u k s z ta łc e n ie  swoje .  O d z n a c z e n ie  się c iąg le  w 
b o ju  a r ty l le r j i  polskiej w y ż s z e j  n a d  w s z e lk ie  p o c h w a ­
ł y ,  pow inno  b y ć  p r z y k ł a d e m  i z a c h ę t ą  d la  k o r p u ­
sów  r e z e r w y ,  i nie w ą tp i ę ,  że  w r a z i e  po trzeby7 r e ­
z e r w a  ta ,  j a k o  też  a r ty l l e r j a  w a t o w a  o d p o w ie d z ą  
g odn ie  p rz e z n a c z e n iu  sw o je m u .  (P o d p is  j a k  w y że j . )

R O Ż N E  W IA D O M O Ś C I .
D w e r n ic k i .  —  Wczora j  z dwóch punktów  G a ­

l icj i  p r z y s ł a n e  sp i eszn ie  do z na ko mi tyc h  osób 
l i s t y ,  j ednozgodni e  donoszą:  że p u łk ow n ik  Fak ,  
dowódzca lni/.arów w okol i cy  w k tór e j  j e n e r a ł  
D w er n i ck i  p r z e s ze d ł  g r a n i c ę ,  ż ąda ł  aby ca ły  
k o r p u s  Pol sk i  z ł o ż y ł  b roń ,  j ako na z iemi  n e ­
u t r a lne j .  J e n e r a ł  D we rn i c k i  od pow iedz i a ł ,  ze 
s zczup ł e  , s i ły  au s t r j a ck i e  w t y m  pun kc i e  nie 
sa dost a t eczne  do o s łon i en i a  go p r zed  gw a ł ­
t ami  Moskali :  że R id i ge r  raz p r z ek roczyw szy  
n e u t r a l n ą  g r an i cę ,  może to d r u g i  raz uczynić ;  
p r z y m u s z o n y  wife  j e s t  za t r zymać  b ro ń  dla w ła ­
sne j  ob rony:  zaręcza zaś s ł owem h o n o r u , że 
n i e  uży je  broni  p r z e c i w k o  woj skom aus l r ja -  
c l t im,  aż do da ls zych  swojego r z ąd u  rozkazów,

tych  nie  r ozpozna,  P u ł k o w n i k  Fak zg od z i ł  
się na to,  i o św iadczy ł ,  że będzie  c zeka ł  swo­
jej zwier zchnośc i  r ozkazów do dni  p ięciu.  —  
T ym cza se m j e n e r a ł  R s t h ,  k tó r y  b y ł  ze znacz ,  
na s i łą  od s t rony  t u r eck i e j ,  ns  pomoc R id ige-  
rowi  p r z y b y ł ,  z powodu ważnych rozruchów w 
Mu l t anacb  i W oł os zcz yn i e  i posuwania się ku 
Dunajowi  wojsk t u r e c k i s h ,  odebrawszy  nag lące  
wezwanie od j e ne r s ł a  gu be rn a to r a  W oł os zc zy ­
zny  Kis i c lewa,  for sowaneroi  mar szami  co fną ł  sig 
w t y ł .  Po wz ią ł  o tern d o k ł a d n ą  wiadomość j e ­
n e r a ł  D w e rn i c k i ,  i n a tychm ias t  wszedł  na po ­
wrót  w o twa r t ą  g r a n i cę  Wo łyn i a .  N ie d łu go  
na pog ran i czu  s ł y s za no  huk  dzi ił: by ła  to z a ­
pewne ut ar czka  z r e s z tkami  Pudiger a .  —  Wia­
domości  te dochodzą  d. 7 b.  m.  ; spodziewać się 
więc na leży  że dziś a na jda l e j  j u t ro ,  będz i emy  
mie l i  coś u r zędowego .

W z esz ł ą  n i edz i e lę  w arkadz i e  f un damen tów 
założonych w czasie cz t ero l e tn i ego  se jmu , na 
kośc ió ł  Op a t r znośc i ,  na p a m i ą t k ę  kons ty tuc j i  
t r zec i ego maja;  w ogrodz ie  bo tan i cznym ubrano  
o ł t a r z ,  i odp rawion e  n . bużeńs lwo.  P r zy t om ny  
b y ł  ma r sz a ł e k  s e j m u ,  wielu pos łów i j e n e r a ł  
gu be r na to r .  Mszą św ię t ą  c e l e b ro wa ł  X. T r e p ­
ka kape l an  9go p u ł k u  p iechoty : miel i  m o ­
wy: t enże  ka p e l a n ,  obywalc-1 Chodorowski ,  M u ­
szyńsk i  i Fr .  G rz y m a ł a .

Wczoraj  żwawe b y ły  rozprawy  w izbie p o s e l ­
s k i e j ,  gdzie  r ozbi e r ano  py tani e :  czy po ra  jes t  
t e r az  odnowić izbę p r zez  nowe wybory ,  i w  tej 
mie rze  wygotować  s t o sowny  do prawa p ro j e k t ?  
K i lka  głosów b y ło  z p isma i z t a l en t em powie ­
dz i anych :  o dzn acz y ł y  się szczególniej  p r ze c i ­
wko odnowieniu  na tera  z ,  mowa h r .  Gus t awa 
Małachowsk i ego ,  k tó r ą  tu umie szczamy,  i d ep.  
Wołowsk i ego ;  z a  odnowien iem posła  Kaczkow­
ski ego ,  n ap e łn i o n a  dowc ipem,  i j ę d r n ą  lakon i -  
c znośc i ą .  Szanowny  p o s e ł ,  n ie  poda ł  j ed nak  
warunków i sposobu odnowienia  , chc i a ł  mieć 
p ro j e k t  wprzód  w tej m i e r z e  przez  kommis s je  
u ł o ż o n y .  Po d łu g i c h ,  św ia t ł ych ,  i z godnością  
od by ty c h  dyzkuss j . ieh , izba zadecydowała  : J .e  
w dzis ie j szych okol i czności ach,  jeszcze n i e  jes t  
czas odnawiać  izbę i pi sać  p rawo  stosowze w tej
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« r i e rze ,  i to  znaczną  większością  głosów.  Szcze ­
gólniejsza rzecz ,  P. Jan  J ez i er sk i  b y ł  za o d n o ­
wie n i e m izby: las ex/.remites se tonehent.

G łos  h r .  Gustawa Ma łachowsk iego:  
P rze św ie tn a  izbo p o se lska J  

T e m  sumienn i e j  i z większą wolnością o obe ­
cn ym  p ro j ekc ie  mówić mogę,  że wybór  mój n a ­
s t ąp i ł  już po wy padkach  najważni e j szych  i p r a ­
wie w o b e c  n i ep rz y j ac i e l a ,  zdanie  więc moje 
z o twar tośc ią  wynurzę :

N ie  sądzę o zamiąr ach  t y c h ,  k tó r zy  życzą 
odnowienia  izby;  ale zastanowię się nad s k u t ­
kami  j ego nad t e i n ,  esy  odnowieni a  teraz na­
st ąpić  m o że ;  k r ó t k i  r ozb iór  dowiedz ie ,  iż ż ą ­
dan i e  t o ,  n ie ty lko  najgor sze  mia łoby  s k u t k i ,  
a le  nawe t ,  że n i e logi cznem ty lk o  rozumowa­
n i e m z t owarzyszących  mu wyjść można t r u ­
dności .

Go do sku tków,  oczywis t ą  jest r z ec z ą ,  iż przy 
odda l en iu  sig t y c h ,  k tó r zy  najgor l iwszej  m i ­
ł o śc i  ojczyzny dal i  dowody,  mog ły by  paść wy­
b o ry  na tak ich ,  k tó r zyby  r ep rezen towa l i  opi-  
n j ą  u suwających  się od  dzie l enia  ofiar i n i e ­
bezp ieczeńs tw .

Rozwiązując  izbę a bdy ku j em y  tein samem 
p rawo  ma je st a tyczne do niej  p r zywiązane ,  a za ­
t em  upadamy  w aoa rc h j ą .  Mówiono,  że m o ­
żemy  z a t r z y m a ć  władzę  aż do nowych wyborów, 
a le  j akżeby  de l i berac j c  t nog ly  być  ważne,  k i e ­
dyś m y  mauda t  uznal i  *za n iedos t a t eczny .

" j u ż  tu powtarzano t y t u ł y  se jma  t ego do wdz i ę ­
czności  narodowej ,  do admi racj i  świata i h is to-  
r j i ,  to t y lk o  dodam,  że zarzucać ,  iż nie mamy 
ma nda tów ,  jes t  to w wątpliwos'ć p od da ć  wszy ­
s t k i e  nasze p r z e s z ł e  czynności ,  czego n i e  wąt- 
p i e m y ,  że obrońcy odmówien i a  n i e  post r zeg l i ,  
a le  t er az  pojmą.  Rewo lnc jaby  p r z e s t a ł a  być  
n a r od ow ą ;  prawa Mikoła j a  do t r o n u  i s t n i a łyby  
yi całe j  swej mocy;  mani f es t  do ludów E u ro p y  
b y ł b y  bez  sankcj i .  T ośm y  miel i  manda t  do 
oddani a  ty lu  ważnych u s ług?  a t er az  go n ie  m a ­
m y :  zgas ł ;  i dla c z r g o ? . .  nie chce odgadywać.

Miotano za rzuty na tg i z b ę ;  powtarzano:  że 
s®na kon t en t a  j e s t  z s iebie .  Izba j ak  i cz łowiek

p r y w a t n y ,  ma w sumien iu  p r z ek on an i e ,  k t ó r e  
cieszy l ub  p o t ę p i a ,  i zba  dzis ie j sza ma prawo 
zapa t rywać  się spokojn i e  n a  sive czyny .  P o ­
wo łan i e  do odnowieni a ,  będąc  w zaję tych c z ę ­
ściach k ra ju n i epodubnem,  a lbobyśmy  k o m p l e ­
tu nie mie l i ,  a l bobyśmy  n i e  l og i czn ie  d l i  n i e ­
k tó ry ch  za t r zymal i  manda t  k t ó r y ś m y  dla w sz y ­
s tk ich  osądzi l i  sa n i e e s y s t u j ą c y . J e s t że  to l o ­
gi czn ie?  p r z y n a j m n i e j  axiomata ma t ema tyc zne  
n i e  przypuszcza j ą  aby mog ł a  być część  jakiej  
ca łości ,  k iedy sama ta c a łość  nie e xy s l u j e .  —  
Wreszc i e ,  Li twini  dal i  nam m a n d a t ,  z j e dna ły  
go izbie jej  c zyny ,  p r z y j ę l i śmy  go; cóżeśroy d o ­
t ąd  d la  nich uczyni l i  ? m a m yź  ich opuszczać 
bez p o m o c y ?  —  Wiel e mówiono o m an da c i e :  
za rzucano ,  że go n ie  mam y;  owszem panowie!  
mamy go nade r  świetny ;  z ro zumie l i  go r e p r e ­
ze n t a nc i ,  godni e  mu odpowiedzie l i :  ocalenie
k r a j u 44 o to ma n da t  k tóry  wa m s ł u ż y ,  k tó r ego  
żadna z ła  wiara z aprzeczyć wain n ie  może.  D o ­
pe łn i l i ś c i e  go w części ,  t r z eb a  jeszcze  wasze 
dz i e ło  zabezp i e cz yć ;  a t e g o ,  gdy n i e b ez p i e ­
czeńs two  jaszcze t rwa  r e p r e z e n t a n t  Po l s k i ,  iz­
ba polska  nie odmówi .

W izbie s ena to r sk i e j  wczo ra j  wnies iono p r o ­
j e k t  o u r t ąd zon iu  r ep re zcn t an c j i  na  Ż m u d z i ,  
L i t w i e ,  Wołyn iu  i U k r a i n i e ,  i p r zy pu szczen iu  
jej  do nar ad  obecnego nadzwycza jnego  s e jmu.  
Za  zmodyf ikowan iem p ro j e k t u  mówił  im ien i em 
r z ąd u ,  r adca  s tanu Pl i ch ta .  Dziś  dale j  t rwa j ą  
w tej mierze  ob rady .

D o k t o r  m e d yc yn y  Dworzaczek w ie lk i e  p o ­
ł o ż y ł  z a s ł u g i ,  w u ś m ie r z e n i u  chorób w Z a m o ­
ściu: za jego n i e zm o id a w an ie m s t a r an i em us t a ­
ł y  t am z u pe łn i e :  on p iórwszy ro z b i e r a ł  t r u ­
pów cho l e rycznych ,  i dowiód ł  że ta o k ru tn a  s ł a ­
bość n ie  jes t  zaraźl iwą:  k i l k a  razy nawet  p r zy  
sekcj i  ska l eczy ł  sobie r ę k ę ,  i to ż a d n e g o  z ł e ­
go sku t ku  nie miało .  Za zgodą  kol legów,  koin-  
m e n d a n t  jak mówią,  p r z eds t awi ł  go do k rzyża  
wojskowego.  Poprzedn io  bawiąc w Warszawie 
u r ząd z i ł  wzorowo szpi tal  go rączkowych w ko­
szar ach  gwardjacki ch:  dziś znowu w stolicy jpo- 
świgea swoje u s łu g i .
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W  R a d o m i u ,  i i n n y c h  m i a s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  
U r o c z y ś c i e  d z i e ń  3  maj a  o b c h o d z o n o .

Wczoraj  na cholerę było  s ł abych w ogóle tylko 
k i lkunas t u ludzi. Cholera  nasza , wedle zdania  naj­
świa t le j szych l ekarzy,  jes t  daleko słabszą od rossyj- 
skiej;  często nawet  dokt orzy  nasi  inne słabości  za 
cholerę uważają.

Od ki lku dni t empe ra tur a  powie t rza  mocno sie o- 
. ziębi ła.  Wczoraj  w nocy śnieg padt;  dziś przed po- 

l uoniem grad 5 wicher  przy  tein silny.
Znanej  aktorce francuzkit i j  w Warszawi e, Constance,  

dano consilium abeundi: dziś znajduje się w Berlinie 
i wy s tę p u j e  na dworskim teat rze  f raneużkim.

Dziś opuści  prassę piękna rozprawa.- O Narodowo- 
sci,  Kazimierza  Brodzińskiego,  o której  przed ki lku 
datami  donieśliśmy.

N a d z i e j a ,  powieść wierszem czcigodnego Niem­
cewicza,  c zy tan a  na posiedzeniu ostatniem tow.  prz. 
nauk,  wyd ruko wan ą  zos ta ła  osobno i sprzedaje się 
na  dochod włościan zawiślańskich w wojnie zniszczo­
nych;  dostać można po wszystkich xiegarniach i 
kantorach pism codziennych.

Wysz ło  z d ruku  dzie łko:  « T aj n e  korrespondencje 
i negocjacje t rzech dworów tyczące  się pierwszego 
podziału Po lsk i .» We wszys tkich znaczniejszych 
kantorach pism per jodycznych t akowych  nabyć  m o ­
żna exemplarz  za  zip.  3 .

Kommissja  umorzenia długu krajowego.  Podaje  do 
wiadomości ,  iż posiedzenie publiczne kommiss j i ,  na 
k t orem czytane będzie zdanie s pr awy  banku polsk.  
za  rok 1830; odbędzie się w dniu 1 czerwca  r. b . — Pre- 
zydujący  senator  kasztelan,  Fr .  Nakwaski.

W Pa r yż u  rozeszły się wieści o zaburzeniach w 
Londynie ,  lecz te się dotąd nie potwierdzi ły.  Owszem 
lud dobrze przyjął  rozwiązanie par lamentu.

Dzienniki  angielskie ciągle umieszczają  wiersze do 
i ola.cow, rozmaitej  wartości  i t reści :  zawsze j ednak 
pełne życzliwości  i zapa łu  dlą s pr awy naszej.

Powszechna  gazeta  n i e m i ec k a , Augsburgska,  wi ­
dząc powszechne oburzenie na wiadomy ukaz  ba rba­
rzyński  Mikołaja,  niymogąc znaleźć innej dla Rossji 
obrony,  oświadcza,  ż.e uk az  ten,  może nie jes t  a u ­
tentyczny.

Między nowenn'  a wans ami  w wojsku aust r jackiem 
są nas tępujące :  Jenerał -porucznik Gprszkowski  zo­
stał  mianowany fe ldmarszałkiem porucznikiem’" puł ­
kownicy Ant. hr. Tar nows ki  i Fe l ix  hr. Wojna je- 
neralami-majoraini .  ’

(A. n.) Nieu włączając lekarzom wiedeńskim,  zpo-  
wodu doniesienia w N r z e  1311 Kur iera  Warsz.  zamie­
szczonego;  j akoby  najskuteczniejszem lekarstwem 
p rz eo  w cholerze miała być  tynk tura  złożona przez 
ł . Kamil lo,  chirurga niedawno z Wiednia p rz yb yłe ­
go, uz na j emy z a  obowiązek uwiadomię  publiczność,

iż pomieniona tynk t ura  złożona ze z wyc za jn y ch  
ws zys tk i m lekarzom znanych ś ro d kó w, dotąd p rz y­
najmniej  me o kaza ła  się skuteczniejszą od innych u- 
zywan ye h sposobow leczenia cholery,  i ty lko w nie­
których  p r zypadka ch  uż ywaną  być może.'  — Dr. J. R. 
, o b o z u  p o d  t l o z a n e m  d .  2  m a j a  I S3 L r .

te  a czas  k i e d y  s t r w o ż o n y  n i e p r z y j a c i e l  w wa- 
r o w n e m  s t a n o w i s k u  c z e k a  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  
P o l a k  wa l cz ąc  z z a p a ł e m  w „ b r o n i e  w o l n o ś c i ,  
n i e b a c z n y  n* t r u d y  w o j e n n e ,  k t ó i e  c i e r p l i w i e  
z n o s i ,  p o ś w i ę c a  c h w i lę  s p o k o j n ą  „ a  u c z c z e n i e  
tej  p a m i ą t k i ,  j a k a  k a ż d e m u  p r a w e m u  P o l a k o w i  
z a w s z e  m i ł ą  b ę d z i e .  —  T i  zec i  maj  b y ł  b r a ł e m  
do t eg o w o bo z i e  p o d  R ó ż a n e m ,  3ci  m a j  po-  
wt acz al i  w s z y s c y  w o j o w n i c y  n a s i ,  w i n s z u j ą c  w z a ­
j e m n i e  s o b i e ,  iż d o c z e k a l i  s w o b o d n i e  tój  e p o ­
k i ,  na  s a m o  W s p o m n i e n i a  k t ó r e j ,  j u ż  t e r a z  d r ż y  
s r o g i  d e s p o t a ,  a k t ó r y  n i e d - u  no j e s z c z e  g r o z i ł  
u p a d k i e m  w o l n y m  z a s t ę p o m .  —  p „  o d b y t e m  
n a b o zc - ns t w. e ,  p r z y  o d g ł o s i e  ś p i ówów p o ł ą c z o -  
n y c h  z m u z y k ą  p u ł k o w ą  p i o s n k i  u l u b i o n e j  3 ci 
m a j ,  S p e ł n i a n o  t oa s ty  z a p o m y ś l n o ś ć  o r ę ż a  P o l -  
s k i e g o ,  i za  u t r w a l e n i e  s w o b ó d ,  o k t ó r e  wa l -  
c z y ć  z t e i n  p o s t a n o w i e n i e m :  u m r z e ć  l ob  z w y .  
c i ę ż y ć ,  w s z y s c y  j e d n o m y ś l n i e  p o p r z y s i ę g l i ś m y .  
A d j u t a n t  p u ł k u  I g o  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  k a p i t a n  
o A y  o d z h i .

D O 'n a c z e l n e g o  w o d z a  s i ł y  z b r o j n ć j  n a r o - 
a o v / e j  J u ż  w e x p  e d y c j i  do J \Y.  j e n .  C h r z a -  
n e w s k i e g o ,  d z i ś  o g o d z i n i e  8 z r a n a  p i s a n e j ,  d o ­
n o s i ł e m  z e  n i e p r z y j a c i e l s k a  p i e c h o t a  j a k o  i ar -  
t y l l e r j a  p o d  m o j e  p o d s t ą p i ł a  s t a n o w i s k o ;  u r n y -  
s l i r e  ui w i ę c ,  j a k  n a j d ł u ż e j  w po zy cj i  K u  f lew a 
s i ę  u t r z y m a ć ,  a b y  d z i a ł a n i a  g ł ó w n e j  a r m j i  w o i .  
n e  od  p r z y m u s u  b y ł y .  —  T y m k o ń c e m ,  s z wa -  
d r o n o w . ,  k t ó r y  w y s ł a ł e m  ( n a  t r a k t  od J e r u z a ­
l e m  do  L a t o w i c z )  do  ws i  W ę z y c z y n a  p o l e c i ł e m ,  
a b y  s ię  u k r y w a ł  d o p ó t y ,  d o p ó k i  a i e  z o b a c z y  
z e  n i e p r z y j a c i e l  na  p o z y c j ą  m oj ą  n a c i e r a ,  a 
w t e d y  d o p i e r o ,  a b y  p o s t ę p u j ą c  n a p r z ó d ,  w p r o ­
w a d z i ł  n i e p r z y j a c i e l a  w m n i e m a n i e ,  Że n owa  
k o l u m n a  na  n i e g o  d e b u s z u j e .  — T e n  r u c b  p r z e *  
m a j o r a  B r a u n e k  z p u ł k u  j az dy  P o d l a s k i e j  d o -  
s k o n a l e  w y k o n a n y  z o s t a ł ,  i z d a j e  mi  s i ę ,  Że n i e .  
p i  z y j a c i c l ,  ś m i e l e  p o w i e m ,  p ó l i o r y  g o d z i n y  ś t r a .
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e i ł ,  w s t r z y m u j ą c  swój  a t a k  na  m n i e ;  n i e  ś m i a ł  
b o w i e m  ś m i a ł o  u d e r z y ć  na K u f l e w ,  oż cb y  f l a n ­
k i  n i e  p o d a ć  m n i e m a n e j  k o l u m n i e  p o s t ę p u j ą c e j  
o d  La t owi cz ;  l u k  z e s z e d ł  c z a s  u t a r c z k a m i  f l a n -  
k i e r ó w  p u ł k u  4 g o  u ł a n ó w ,  k t ó r y  s t a ł  p o d  wsią  
K o ł a c z  j a k o  m a j ą c y  s ł u ż b ę ,  i p r z y  k t ó r y m  od 
g o d z i n y  8 1 / 2  c i ą g l e  b y ł e m .

D o p i e r o  o k o ł o  g o d z i n y  11,  n i e p r z y j a c i e l  m o ­
c n o  o d e p c h n ą w s z y  s z w a d r o n  k u  W ę z y c z y n o w i  
k i l k o m a  s z w a d r o n a m i  h u z a r ó w ,  p o p r z e d z o n y c h  
k o z a k a m i ,  w s z e d ł  na  p o z y c j ą ,  z k t ó r e j  o d k r y ł  
ż e  n i e m a  ni c  do  w s p a r c i a  tej  k o l u m n y ;  w t e n  
m o m e n t  k a z a ł e m  t e m u  s z w a d r o n o w i  k ł u s e m  
p o z y c j ą  swą o p u ś c i ć  i do  p u ł k u  p o w r ó c i ć ,  co b ez  
n a j m n i e j s z e j  u s k u t e c z n i ł  s t r a t y .  W t e n c z a s  j u ż  
n i e p r z y j a c i e l  c a ł ą  s i ł ą  u d e r z y ł  na  m n i e ,  p o ­
p r z e d z a j ą c  a l t a k  swój  o k o ł o  z 1 0 0 0  w y b o r c z y c h  
k o z a k ó w  z w a n y c h  A t t n m a ń s k a  R o t a  i d w o m a  
p u ł k a m i  h u z a r ó w .  N a k a z a ł e m  o d w r ó t  w S z a ­
c h o w n i c ę  s z w a d r o n a m i  p u ł k o m  4 m u  u ł a n ó w  i 
1 M a z u r ó w  ; p o m i m o  n a p i e r a n i a  c i ą g ł e g o  n i e ­
p r z y j a c i e l a  z ł a m a n y  n i e  b y ł e m ,  c hoc i aż  c zę .  
s t o b a r d z o  wr ę cz  s ię  j a z d a  z j a z d ą  ś c i e r a ł a  i n i e ­
p r z y j a c i e l  mnie* p o c z ę ś c i  o s k r z y d l a ł  i g ł ę b s z ą  
s z e d ł  m a s s ą ,  t a k  ż e j u ż  z b l i ż a j ą c  s i ę  do ws i ,  w 
o b r o n i e  os ob i s t e j  p a ł a s z a  d o b y ć  m u s i a ł e m .  T y m  
s p o s o b e m  cofa j ąc  się  d o s z ł e m ,  m a j ą c  n i e p r z y ­
j a c i e l a  tuż  za m o j ą  1 i o ją,  aż  p o d  d w ó r  wsi  K u -  
f l e w ,  s k ą d  o g i e ń  d w ó c h  k o m p a n j i  s ł u ż b o w y c h  
p u ł k u  4 go s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  z o s t a j ą c y c h  pod  
k o m e n d ą  m a j o r a  P i w i c k i e g o ,  s y p a n y  z o g r o ­
d ó w ,  o d d a l i ł  n i e p r z y j a c i e l a  n a  k r ó t k ą  c h wi lę .  
O d w r ó t  t e n  c h l u b n y  dl a  n a s z y c h  p u ł k ó w  j a z d y  
p ó ł  ć w i e r c i  m i l i  w 7 6 0  k o n i  p r o w a d z i ł e m  p r z e ­
c i w k o  p i ęć  r azy  w i ę k s z e j  s i l e  p r z e z  b l i s k o  p ó ł -  
t o r y  g o d z i n y ,  c zę s t o  k r ó t k i e m i  s z a r ż a m i  n i e ­
p r z y j a c i e l a  n a t a r c z y w o ś ć  w s t r z y m u j ą c ;  w i d z ą c  
j e d n a k ,  że  12 b a t a l j o n ó w  p i e c h o t y  i l i c z n a  a r -  
t y  11 e r  ja t u ż  za j a z d ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą  p o s t ę p u ­
j e ,  k o r z y s t a j ą c  z d a n e j  mi  fo l g i ,  n a k a z a ł e m  o d ­
w r ó t  j a z d y  d w i e m a  k o l u m n a m i  ,  j e d n ą  po'  p r a ­
wej  s t r o n i e  wsi Ku f le w p l u t o n a m i ,  k t ó r ą  sa m 
p r o w a d z i ł e m  , d r u g ą  p r z e z  d w ó r  i w i e ś  K uf l e w  
s z ó s t k a m i ,  p o d  z a s ł o n ą  r z e c z o n e j  p i e c h o t y .  
R u c h  t e n  o d b y ł  s i ę  s p o k o j n i e ,  p o m i m o  u s t a w i ­
c z n e g o  s t r z e l a n i a  b l i s k i e g o  j a z d y  n i e p r z y j a c i e l ­

s k i e j  i c i ą g ł e g o  n ą c i e r a n i a ;  p u ł k o w i  j a z d y  P o d ­
l a s k i e j , k t ó r y  z o s t a w i ł e m  b y ł  z t y ł u  p o z yc j i  
m o j e j ,  dla  z a s ł o n y  d z i a ł ,  d a ł e m  r o z k a z  p o s t ą ­
p i e n i a  n a p r z ó d  i u s t a w i e n i a  s i ę  o b o k  I fnj i  j a ­
z d y ,  k t ó r ą  o d w r ó t  p r o w a d z i ł e m ,  a k t ó r ą  p r z e d  
d z i a ł a m i  s l o j ą c e m i  w b a t e r j i  r o z w i n ą ł e m .  O* 
p i e r a j ą c  l ew e  s k r z y d ł o  m o j e  o w i e ś  K u f l e w ,  
k t ó r ę d y  p i e c h o t a  m o j a  m i a ł a  r o z k a z  c of an i a  
s i ę ,  a r t y l l e r j i  zaś  j ak  n a j p r ę d z e j  z z a j m o w a n e j  
p o z yc j i  z ej ść  n a k a z a ł e m ,  g d y ż  l u b o  m o c n e  z a j ­
m o w a ł a  s t a n o w i s k o ,  w i d z i a ł e m  że p r z e c i w k o  
t a k  p r z e m a g a j ą c e j  s i l e  (w p o z yc j i  k t ó r ą  o t oc zy ć  
b y ł o  m o ż n a )  o b r o n i ć  jej  n i e p o t r a f i ę  i p o l e c i ­
ł e m  j e j  za jąć  s t a n o w i s k o  w c z e ś n i e  n a  t en  p r z y .  
p a d e k  w s k a z a n e ,  g d z i e  o p a r c i e  o l as ,  m a j ą c  za 
so b ą  i d r o g ę  d o  C e g ł o w a  p r o w a d z ą c ą ,  c z y n i ł o  
j ą  b e z p i e c z n ą ,  n i e  m o g ą c  b y ć  j a k  z p r z o d u  a t .  
t a k o w a n ą .

R u c h  t e n ,  t a k  z a k r y ł e m  l i n j ą  mój  j a z d y  i g ę ­
s t o w y s ł a n e m i  f l a n k i c r a m i ,  że  n i e p r z y j a c i e l  t e ­
go  z u p e ł n i e  n i e  s p o s t r z e g ł ,  f l a n k i e r y  j a z d y  P o ­
d l a s k i e j  d u ż ą  mi  t u  b y ł y  p o m o c ą ,  t y m c z a s e m  
p i e c h o t a  o d e b r a ł a  o d e m n i e  r o z k j z ,  a by  s i ę  ze  
w s z y s t k i c h  z a j m o w a n y c h  p o s t e r u n k ó w  c o f a ł a  i 
z a j ę ł a  m i e j s c e  po o b u d w u  s t r o n a c h  p r z y  b o t e -  
r j i . — G d y  t y l k o  to p o r u s z e n i e  u k o ń c z o n e  z o s t a ­
ł o ,  p o l e c i ł e m  j e z d z i e  P o d l a s k i e j  c o f n ąć  s i ę  w 
t y ł  s z ó s t k a m i  d o  p r a w e g o  i u d a n i a  s i ę  do C e ­
g ł o w a ,  za k t ó r ą  j a k  t y l k o  m i n ę ł a  b a t e r j ą  , j a ­
z d ę  M a z u r ó w  o d e s ł a ł e m ,  w t e d y  n i e p r z y j a c i e l ­
s k a  j a z d a  u d e r z y ł a  z c a ł ą  n a t a r c z y w o ś c i ą  na  
p u ł k  4  u ł a n ó w ,  z k t ó r y m  d la  z a s ł o n y  c of an i a  
r z e c z o n y c h  p u ł k ó w  p o z o s t a ł e m ;  o d w r o t e m  s z w a ­
d r o n a m i  w S z a c h o w n i c ę  c o f a ł e m  s ię  p r o s t o  n a  
d z i a ł a  m o j e ,  k t ó r e  u k r y w a j ą c  t y m  s p o s o b e m  
p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m , - d o p r o w a d z i ł e m  go aż  n a  
k r ó t k i  k a i  ł ąc zow y s t r z a ł  d o  a r m a t  i t e d y  d o ­
p i e r o  p o r u s z e n i e m  ż y w e i n  p u ł k u  4  u ł a n ó w  w 
l e w o  o d k r y ł e m  d z i a ł a  m o j e ,  k t ó r e  n i m  n i e ­
p r z y j a c i e l  z d ą ż y ł  się  o d d a l i ć ,  c z t e r n a ś c i e  s t r z a ­
ł ó w  k a r t a c z e w y c h  ł ą c z n i e  z e  w s z y s t k i c h  4 c b  
d z i a ł  w y s t r z e l i ć  z d o ł a ł y  i d a le j  k u l a m i  r a ż ą c  
z b l i ż o n e  j uż  n a d e r  j e g o  k o l u m n y ,  t a k  j a z d y  j a ­
k o  i p i e c h o t y  , d u ż ą  m u  z ad a ć  m u s i a ł y  k l ę s k ę .  
S k o r o m  t y l k o  r o z p o c z ą ł  o g i e ń  d z i a ł o w y ,  p r z y .  
b i e g ł  c w a ł e m  n a  k o n i u  do m n i e  s z t a b s - l e k a r a
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n i ep r zy j ac i e l sk i  Ben iowski ,  k t ó r y  przy by wał  od 
n iep rzy j ac i e l a  do b r a tn i ch  szer egów.  —  R  .dość 
j ego bycia  m iędzy  rod aka m i  by ł a  w ie lka ;  z a ­
py t aw szy  się go: co za s i ł ę  mam przeciwko  so ­
b ie?  o świadczył  mi:  ze z s am ym m a r s z a ł k i e m  
D yb iezem mam do czyn ien i a .  Podwo i ło  to moją 
chęć  żywego i d ług i ego  odpo ru  i gd y m to 
ozna jmi ł  a r t y l l e r j i ,  ta' podwoi ła  gor l iwość i wy­
t rwa ło ść ,  które j  w samej  r z eczy  pot rzeba  by ło ,  
gdy?, n iep rzy j ac i e l  w ten  m o m e n t  16cie dzi a ł  
p r zec iwko  mn ie  wys tawi ł ,  z k tó r ych  10 by ło  po- 
zyc j i nych .  Pu łko wi  4  u ł anów,  jako w pozycji  
l eśne j  mn ie  n i e p o t r z e b n e m u , kaza ł em 
ud ać  się za jazdą j uz  wprzódy  odes ł aną ,  aby go 
p różno  na  ogień  dz ia ł  n ie  wy s t a w ia ć , sam zaś 
post awiwszy  p iechot ę opa r t ą  o l a s ,  po obudwu 
s t rona ch  mych  dz i a ły  te  do żywego  ognia jsk 
na jb a r dz i e j  z achęca ł em,  odpowiedz i a ła  dz ie lnie  
m y m  chęciom,  i do lego n ieprzy j ac i e l a  z mu s i ­
ł a ,  że się zup e łn i e  od s k u t k u  jej razów co fnął  
na  wszystkich  pu n k t a c h ,  wyjąwszy lewego m e ­
go s k r z y d ł a ,  na k tó r e m ,  las ł ą czą c  się p rawie  z 
wsią Kuf l ew ,  dozwa la ł  n ieprzyjac i e lowi  p o s u ­
wania  znacznych  k o l um n  p i echo ty ,  z ag r aża j ą ­
cy ch  l ewemu  s k r z y d łu  mo j emu ,  a nawet  od ­
cięciu z u p e łn e m u  od C e g ło w a ,  gdzie  dywizja 
j e n e r a ł a  G ie łg u d  wspi er ać  inni e mia ł a .  To  
więc o s k r zyd l en i e  j e d y n i e ,  a n ie  o g i e ń ,  lubo 
n a d e r  ż y w y  p rzybywa jących  co m o m e n t  bate-  
r j i  n iepi  zy j ac i e l s k i c h , zmus i ł o  mn i e  do n a k a ­
zania  o d w ro tu ;  o d e s ł a ł e m  więc d z i a ł a ,  k tó r e  
1 44  s t rza łów p rzeciwko t a k  p rzemaga j ące j  a r -  
t y l l c r j i  d a ły  pod za s łon ą  j ed neg o  batal jonu p i e ­
cho ty ,  ku  Cegłowu , sam z d ru g i m  ba ta l jonem 
n i eco  d ł u ż e j s i ę z a t r z y m a ł e m , t a k  d l a  obse rwowa­
nia po ruszeń  n iep rzy j ac i e l a  , jako i zabran ia  
k i l k u  r anny ch ,  k tó r zy  bez pomocy iśdź n i e  m o ­
gl i .  Ni ep rzy j ac i e l  bi jąc ciągle z dz i a ł  nie śmia ł  
m ię  j e dn ak  ścigać,  t ak  że ani j ed n eg o  r a nn eg o ,  
ani  żadnej  b ron i ,  na p lacu nie zos t awi łem.

Odznaczy l i  się w tej  walce,  gdzi e  ob ró t  o d ­
wro tny  więcej z imnej  odwagi  po t r zebuj e  i t r u -  
d n y m  b y ł  szczególniej  p r zec iwko  tak p r zema .  
.•gającym s i ł o m ,  ma jor  kwa te rmi s t r zos twa  P o .

t k ańs k i  Alfons;  p u ł k i  M i z u r ó w  idąc za p r z y ­
k ł a d e m  swego p u ł k o w n ik a  Byczewskiego i 
s zw ad ron  1 4go p u ł k u  u łanów,  s i lna  i d z i e l ną  
Szarżą o d p a r ł  n i ep r zy jac i e la  p r zed  wsią Kuflew,  
p r zycze in  szczególniej  odznaczyl i  s i ę :  ma jor  
F i i eb o rn ,  ka p i t an  Sa d łu s k i  Leopo ld ,  po rucz n ik  
Kamińsk i  Józef ,  podoff icer  Prą tniereski  Aloizy,  
Żo łn i e r z e  Domańsk i  i Buchowsk i ,  k tó r y  osta­
tni  mocno  j e s t  ranny'  ku l ą  i lancą  w p i e r s i ,  
p o ru cz n i k  a r t y ł l e r j i  H i l d eb r an d  i B rz ez i ń sk i ,  
szczególniej  zaś m ł o dy  podcho rąży  p u ł k u  Igo 
Mazu rów Ludwik  Z a remb a ,  k tó ry  widząc mnie  
w ambaras i e ,  że konia zabi t ego w dziale nieinain 
czem za s t ąp i ć ,  of iarował  swego własnego  k o ­
nia,  pomimo  gęs tych ku l  bi jących w to mie j s ce ,  
z ap rządz  go pomóg ł  i p r z y k ł a d e m  swoim in-  
nyeh  za ch ęca ł .

St r a t a  moja jest  bardzo  m a ł a ,  p u ł k  4 u ł anów 
mi a ł  off icers j ednego  r annego  , podoff tcera j e ­
dnego za b i t eg o ,  dwóch żo łn i e r zy  l ek ko  r a n ­
nych ,  p ięciu za b ł ą k a n y c h  i 4 kon i e  z ab i t e .—-  
P u ł k  mazurów pon ió s ł  bo le sną  s t ra t ę  p r zez  lu-  
b ionego powszechn i e  po ruczn ika  So ld eu h o f f ,  
k tó ry  p o l e g ł ,  padu filce rów 2ch zab it ych ,  ż o ł ­
n i e r zy  [3 r annych ,  a j eden  wzięty w niewolę .  
Ar ty l l e r j a  miała  dwóch  ludzi  r an n yc h  i z a b i t e ­
go konia  j e dn ego .  Pi echo ta  w ogóle s t rac i ł a  
14 ludzi  r a nny ch  i z ab i t ych .  —  Prz ycz yn a  tak 
ma łe j  s t r a t y  naszej ,  by ło  zb y t  nag ł e  s tawianie 
bater jów n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  k tó r e  n a d e r  n i e ­
ko rzy s t ną  mia ły  pozycją .

Skończywszy  t ym  sposobem po ty c z k ę ,  co­
f n ą ł e m  się o godzini e p iątej ,  s tosownie do roz-  
kazu  i d o p e ł n i ł e m  woli nacze lnego wodza a- 
bym ob roną  pozycj i  m o j e j , i le  możności  p r z e ­
d ł u ż y ł  pos t ąp i en ie  n i ep rzyj ac i e l a  ku  s t a no ­
wiskom naszej  armji  ; 3600 ludzi  ws t r zyma ło  
p r z ez  dz ień  ca ły ,  c a ł ą  s i łę  n i eprzyj ac i e l a ,  k tó ­
r y  na Kuf lew w 4 0 , 0 00  debuszowa ł .  —  W obo­
zie pod Mini ą  dnia  25  kwietn i a 1831 r .  — H e n ­
r y k  D em b iń sk i, p u łk o w n ik  dow. bdy.

O sposobie o b ra d o w a n ia  izb  se jm u jących .
Żadne  dz i e ło  l u d zk i e  nie j e s t  tak doskon a ­

l en i  aby z czasem doskoua ls zem być n ie  me-
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gło.  Prawa i u s t awy  p r zez -w ładzę  praw odaw* 
ezą s t anowione , jakko lwiek  ma j ą moc obowiązują ­
ca , mogą i powinny  ulegać zmianie,  jeże l i  zmi a ­
na okol i czności ,  doświadczeni e ,  lub okazu jące  
się w p r a k ty ce  niedogodności ,  n iewłaśc iwość  ich 
okażą.  I l e  ra zy prawda ta s twierdzoną  by ła ,  
dość powołać  s ię na t r z yk ro tn ą  w k i l k u n a s t o ­
l e t n im  przeci ągu  czasu zmianę  praw obowiązu­
jących względem s tosunków mają tkowych  mię ­
dzy ma łżonkami .  Sądzę  za tem,  że n ik t  nie 
poczyta  za ubl iżenie  izbom se jmu jącym uwag 
nad ich sposobem obradowania  w t e r aźni e j s zyh  
oko l i cznośc i ach,  op i e r a j ąc ym się na ustawie z 
b ieżącego  1831 r.

Rząd na sz ,  pomimo  det ronizacj i  Mikoła j a,  
j es t  monarchic*  no-kons ty tucyjny tu z ta r óżn i ­
cą  , Że n i e m a  u nas  monarchy ;  rząd narodo ­
wy bowiem,  posiadający w ł sd zę  k ró l ewską ,  po­
zbawiony zos t a ł  udz i a łu  z władzy p rawodaw­
czej ,  k t ó r ą  k ró l  p r zez  nadawan ie  s ankcj i  us t a­
wom se j mowym wykonywa .

We wsayst lsich k ra jach mooarehiczBo-kons ty-  
t ucy j nyc h ,  w ładzą  prawodawcza sk ł a da  się z 
k ró l a  i dwóch izb,  to jes t  pose l sk ie j  i s e na to r ­
s k i e j ,  czyl i  niższej  i wyższej .  Do u t w or ze ­
nia prawa k r a j  i n a ród  obowiązywać mającego,  
pot rzeba kon ieczn ie  zezwolenia  wszys tki ch  3ch 
i ł ł adz ,  a choćby dwie z nich na uchwałę  zgo­
dzi ł y  s i ę ,  sko ro  j e d n a  nie z e zw a la ,  uchwała  
n i e  staje się p r aw em.  I  t a k  prawo uchwalo­
ne  p rzez  obie izby,  przes ta j e  być p r a w e m ,  j e ­
żel i  panujący sankc j i  mu swojej odmówi.  P r o ­
j e k t  do prawa p r zez  j ednę  izbę p r zy j ę ty ,  a przez  
d ru g ą  od rzucony ,  równ ież żadne j  mocy obowią­
zującej  mieć  nie może.

f t ie  m a m y  k r ó l a ,  więc o sankcj i  mowa być 
n ie  może.  W stanie  r ewo lucy jnym,  k i edy  w ła ­
dza ludu ( l a  souveraine te  dci p e o p l e )  k on i e ­
czn ie  uznaną być mus i a ł a ,  n iebezpi eczną  b y ł o ­
by r z e c z ą ,  moc obowiązującą praw czyn ić  za­
wis ł ą  od woli . tymczasowo us t anowionego r ządu .

Władza  więc prawodawcza w k ra ju  na szym,  
j es t  teraz wyłączn ie  w r ę ku  dwóch izb.  Czy l i  
t e  izby są u nas i s t o tn i e ,  de  f a c t o } oddz i e lne-

mi  izbami ,  to jes t :  czy każda  z nich j e s t  samo­
d z i e ln ą ,  czy odpowiada swemu p rze zna cze n i u?  
nad tern zas t anówmy się nieco.

Izba pose l ska  sk ł ada  się z pos ł ann ików czyli  
pe łn om ocn ikó w  n a r od u .  Posłowie  są men da -  
t a r j uszami  obywatel i  wszys tk i ch  klass;  izba ta 
za t em może się s ł u szn i e  nazwać o rga ne m woli 
na ro du ,  a zatem zdaje s ię,  że jej  i s t n i en ie  po- 
winnobyr być  dost a t ecznem do u tworzeni a  w ła ­
dzy prawodawczej  w wolnym na rod z i e ,  bo k tóż 
może  znać l epi ej  po t r ze by  k r a j u ,  jak o g ó ł  j ego  
mie szkańców,  r ep r ezen towany  pr zez  s zczegó l ­
ne  osoby?

Dla  czegóż z»teru,  n i e l y lko  u nas, lecz  we 
wszys tk i ch  na j l i be r a ln i e js zych nawet  narodach ,  
jak i emi  są Angl ja  i F r a n c j a ,  i s tn i eje  jes zcze 
i z ba  wyzsza ,  to j es t  izba l o r d ów ,  p a r ó w ,  l ub  
s ena to rów ,  dzi edz icznych,  bać p r zez  j r zad mia ­
nowanych?

Zastaniawiając się nad tćm,  widz imy,  że  wszę .  
dzie  izba wyższa sk ł a d a  się z osób n a j z n a k o ­
mi t s zych ma ją tk i e m,  u ro d ze n i e m ,  oświatą i za- 
s-iug-ł, że 1° są ludzi e wyobrażający na j z na ko ­
mi t s zą  k l as sę  n a r o d u ,  k l a s sę  posi adającą  w 
swym ręk u  większą p rawie  część  na rodowego  
m a j ą tk u ,  a ztącl na jodpowiedz ia ln i e j s zą  , a tern 
s ame m (pik p r zyn a j mn i e j  z n a t u r y  r zeczy  wy­
p ływ ać  powinno)  najmocnie j  r o z w a ż a j ą c ą ,  bo 
najwięcej  mającą do s t ra cen ia .  Izba ta wyo­
b raża  a ry s tok rac j ą ,  k tó r a  dziś n igdz ie ,  a zw ła ­
szcza u na s ,  s t raszną  dla rzeczy publ i czne j  nie 
j es t ,  bo czas i oświata od ję ły  j e j  p r zy mio ty  d a ­
wnego fcudal izrnn i p r zemocy .

Klassa ta na rodu ,  k tó r ą  izba wyższa r e p r e ­
zen tu j e ,  ważniejsza co do i s t o t y ,  mn ie js za  co 
do l i czby,  nie może tćm samem posłów całego 
n a io du  zrobić  o rganem vtoli swoje j ,  k t ó r zy  idąc 
za na t chn i en i em większej  l iczby mand an t ów ,  s ą  
właściwie p e łn o m o cn ik am i  wszys tkich ,  op rócz  
tej  na j znakomi t s ze j ,  k l as s  na rodu .

Ta  zapewne,  a nie inna  przyczyna,  powodo.  
w- ła  wszys tkie  kons t y tuc y jn e  narody do utwo­
r zen iu  dwóch izb,  k tó r e  acz w s taraniu o de-  
b io  kr a j u  zgodne z so b ą ,  vr ś rodkach  do zape -
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w u i e n i a  l a k o w e g o ,  c z ę s t o k r o ć  s t a n o w i ą  i s t o t n ą  
m i ę d z y  s o b ą  o p p o z y c j ą .

P o  u p a d k u  d a w n e g o  r z ą d u ,  s e j m  p r z e p i s u ­
j ą c  s o b i e  n o wą  o r g a n i z a c j ą ,  u z n a ł  i s t n i e n i e  
d w ó c h  i z b ,  n z a t e m  u z n a ł  n i e j a k o  p o t r z e b ę  o p -  
p o z y c j i ,  k t ó r a  w s z ę d z i e  n a j l e p s z ą  j e s t  r ę k o j m i ą  
u ż y t e c z n o ś c i  i s t ó s o w n o ś c i  u c h w a ł ,  k t ó r e  p o ­
t r a f i ą  t en  p o b i e r c z y  k a m i e ń  w y t r z y m a ć ,  i ró-  
w n i e  w s z y s t k i c h  k i a s s  n a r o d u  p r z y z w o l e n i e  z j e ­
d n a ć .

P o d ł u g  wy 5. ej  c y t o w a n e j  u c h w a ł y ,  p r a w a  p r z y ­
j ę t e  p r z e z  j e d n o  i z b ę ,  a p r z e z  d r u g ą  o d r z u ­
c o n e ,  p r z y c h o d z i  p o d  r o z p o z n a n i e  i zb p o ł ą c z o ­
n y c h ,  g d z i e  p o n i e w a ż  w i ę k s z a  j e s t  d a l e k o  l i c z ­
b a  c a ł b n k ó w  i z b y  p o s e l s k i e j ,  p r z e t o  w ł a ś c i w i e  
jej  n c h w a ł y ,  j ej  p o s t a n o w i e n i a ,  w z g l ę d e m  o- 
b o w i ą z u j ą c e j  rnocy p r o j e k t u  do p r a w a ,  czy l i  
w z g l ę d e m  j e g o  z a m i e n i e n i a  s i ę  w p r a w o  s t a n o ­
wią .  T y m  s p o s o b e m  z. d w ó c h  s a m o d z i e l n y c h  
i z b  z r o b i ł y  s i ę  n i e j a k o  t r z y  i n s t a n c j e ,  r ó w n i e  
j a k  w n as  ze i m  s o d o w n i c t w i e  c y w i l n e m ,  g dz ie  
b e z  w z g l ę d u  n a  w y r o k i  n i ż s z y c h  i n s t a n c j i ,  w y ­
r o k  o s t a t n i e j  j e s t  p r a w o m o c n y m .

Z  t e g o  w y p ł y w a ,  że  i z b y  n a s z e ,  a z w ł a s z c z a  
i zba  s e n a t o r s k a ,  n i e  są s a m o d z i e l n e ,  że  s p o s ó b  
o b r a d o w a n i a  u b l i ż a  ich c e l o wi  i p r z e z n a c z e ­
n i u ,  i Że n i e k t ó r e  p r a w a  n i e  są  w ł a ś c i w i e  u n a s  
j a k  t y l k o  u c h w a ł a m i  i zb y p o s e l s k i e j .

I z b a  s e n a t o r s k a ,  olbo j e s t  p o t r z e b n ą ,  a lbo  
z b y t e c z n ą .  J e ż e l i  j e s t  p o t r z e b n ą ,  c z e m u  z d a j e  
s i ę  n i k t  n i e  z a p r z e c z y ,  d l a  c z e g ó ż  m a  b y ć  p o ­
z b a w i o n ą  s a m o d z i e l n o ś c i  s w o j e j ?  W  t a k i m  r a ­
z i e ,  p r a w a  p o w i n n y  u z y s k a ć  z e z w o l e n i e  «b u 
i z b ,  a n i e  w i ę k s z e j  l i c z b y  w ob u i z b a c h  r a z e m  
w z i ę t y c h ,  bo  i n a c z e j  n i e  m a  d w ó c h  o d d z i e l n y c h  
i z b ,  a l e  w ł a ś c i w i e  j e d n a  t y l k o  i zba .

J e ż e l i  n i e  j e s t  p o t r z e b n ą  i zba  s e n a t o r s k a ,  l u b  
j e ż e l i  j a k o  z a b y t e k  s t a r o ż y t n o ś c i  n a s z e j  b ę d ą c  
t y l k o  c i e r p i a n ą ,  m a  s t a n o w i ć  n i e  s am a  p r z e z  
s i ę ,  o d d z i e l n i e ,  a le  w p r o p o r c j i  l i c z b y  o s ób  d o  
o g ó l n e j  l i c z b y  s e j m u j ą c y c h ,  w t a k i m  r az i e  p oc o  
r o z d z i e l a ć  i zby  i d y s k u s s j ą  j e d n e g o  p r a w a  t r z y

r a z y  p r o w a d z i ć ?  B y ł a b y  t o  w t a k i m  r a z i e  czcza 
t y l k o  f o r m a l n o ś ć ,  z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n a ,  ho 
p r z y  p r z e d s t a w i e n i u  po r a z  t r z e c i  p r o j e k t u  p o ­
ł ą c z o n y m  i z b o m ,  i z b y  n ie  s t a n o w i ą ,  a l e  p o j t -  
d y n c 7,c g ł o s y ;  n i e m a  wi ęc  p o t r z e b y  p r z e p r o ­
w a d za ć  od d z i e l n e g o  p r z e z  i zby  p r o j e k t u ,  k i e d y  
i c h  o d d z i e l n e  u c h w a ł y  n i e  m a j ą  s t a n o w c z e j  m o ­
c y .  J e s t  to t y l k o  n i e p o t r z e b n a  s t r a t a  c za s u  , 
z a c h o w a n i e  c zę ś c i  d a w n y c h  f o r m  p r z y  z n i e s i e ­
n i u  i s t o t n y c h  a t l r y b u c j i  i zb ,  i z u p e ł n e j  z m i a ­
n i e  z as ad  p r a w o d a w c z y c h .

Z d a j e  s i ę  z a t e m ,  że  n a j w ł a ś c i w s z ą  j e s t  r z e c z ą  
z a c h o w a ć  i z b o m  ich s a m o d z i e l n o ś ć  i p o s t a n o w i ć :  
ż e  p r a w o  p o w i n n o  b y ć  p r z y j g t e m  p r z e z  ob ie  
i z b y  o d d z i e l n i e  o b r a d u j ą c e ;  d z i s i e j s z y  b o w i e m  
s p o s ó b  s t a n o w i e n i a  p r a w ,  b y ł b y  p o d o b n y m  do 
t e g o ,  g d y b y  w r z ą d z i e  m a j ą c y m  k r ó l a  p o s t a ­
n o w i o n o ,  ż e  z t r z e c h  w ł a d z  s t a n o w i ą c y c h  s e j m ,  
p o z w o l e n i e  dwócl l  z n i c h  j e s t  do s t a te cy .ne m d o  
u c h w a l e n i a  p r a w a .

L u b  t e ż ,  g d y b y  w z g l ę d y  i n n e  o p i e r a j ą c e  s i ę  
m o ż e  na  t e i n  że  n i e  p o w i n i e n  i s t n i e ć  ż a d e n  
r o z d z i a ł  na  k l r s s y  w n a r o d z i e ,  s p r z e c i w i a ł y  sio 
p r z y z n a n i u  i z b o m  t ak ie j  s a m o d z i e l n o ś c i ,  n i e c h  
i z b y  p o ł ą c z ą  s i e  w j e d n ą ,  a p r z e z  to  o s z c z ę ­
d z a  t a k  d r o g i e g o  w d z i s i e j s z y c h  c h w i l a c h  c z a s u ,  
i u n i k n ą  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  m i ę d z y  p r z e z n a -  
n i e m  s w o j e m  » s p o s o b e m  o b r a d o w a n i a  d z i ś  i s t ­
n i e j ą c y m .  A.  B.
m u_ u ..iluihh ii ii i —w— III mmmm m m  — BHP i i r n r r -  ■i-i- r -rT -rrnrr   

K A N T O R  GŁlTWNY KURIERA PO LSK1EGO 
p rz y  ulicy Danielowiczowskiej pod Nrem łilb z a m ­
knięty  został  ; szanowni korrespondenci zechcą sit; 
adressować z życzeniami swemi do drukarni Gutązo- 
wskiego przy  ulicy Żabiej , niemniej zaw iadam ia  się, 
iż a r ty k u ły  nadsy łane  do redakcji wraz z pieniędzmi,  
k tó re  umieszczonemi nie zosta ły ,  tamże odebrać b ę ­
dą  m o g l i ; dla podpisywania bowiem literami ty lko  
swych l is tów , nie można wiedzieć kom u takow e 
odesłać. C i ,  k tó rzy  w kantorze  g łównym  opłacili  
prenumeratę ,  odbierać nada! raczą u JR. K u n k lap rzy  
u l icy  Wierzbowej N. 473 w domu P. Dmuszewskiego. 
Dziś z ran a  c iepła  stopni 1. — Wczoraj w p o i .  10. 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: op. M ula rz  i Ś lusarz .  
Zakończy śpiew Warszawianka.

W  D b u k a r s i  A. G df .q x o w sK iE G o  i  k o m p . p r z y  u l i c y  z a p i e j  Ner  473.


